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Wczorajsze obrady Sejmu.
WARSZAWA, 24 (PAT) Na wstę-

ęłe dzisiejszego posiedzenia marszałek 
'i!łii>|»czyński wygłosił żałobną mową 
ku  «/.ci

im a r łe s o  P apieża B enedy­
kta XV,

jio iikreślając w mowie 
/tendencje Ojca Sw. i te 
l w ¿ukresie pomocy materjainej 
¡położył dla naszego narodu.

Na znak żałoby zawieszono posie­
dzenie na 20 minut.

Po przerwie przyjto w  Ut czytaniu 
gistawę o upoważnienie m inistra skarbu
*  udzielenie państwu

eurarlincjfj finansow ych  w  
ysok ości 20  m iliardów  mk.

zobowiązań organizacji rolnłczo-han- 
jdlowych na kupno środków produkcji 
rolnej.

I I I  czytanie noweli do ustawy o 
ograniczeniu wyprzedaży alkoholu zdję­
ło  * porządku dziennego.

Następnie poseł Woinicki re­
ferował ustawę o zniesieniu mocy 
obowlązujęcej ustawy o tymczaso­
wym

P L b on e podatku dochodo­
w ego.

Komisja jednomyślnie postano­
wiła uchylić ustawę z dn. 20 maja 
1021 r. o tymczasowym poborze po­
datku dochodowego, wstrzymując 
pfcbór niewpłaconych kwot, a wpła­
cone kwoty zaliczyć płatnikom na 
opłacenia ostatecznie wymierzonego 
podatku dochodowego, a jeżeli za­
płacony już podatek dochodowy 
przewyższa połowę daniny, przy­
padającej na danego płatnika, tona 
żądanie tego płatnika zwróci mu 
•ię różnicę między kwotą wpłaco­
nego podatku, a połową daniny 
przynajmniej na 14 dni pr*ed dru­
gą ratą daniny.

W  dyskusji, w czasie której m. in.

i oseł Diamand wnosi, ażeby w art. a, 
tóry mówi o wstrzymaniu poborów i

jeszoze kwot 
„ i  poda- 

upoaażeń służbo­

wych“, Marszałek sawiadcnmił, i e  rząd 
godzi się na poprawkę Diamanda do 
art 2, który Sejm zatwierdził.

Ustawę przyjęto w  I I I  czytaniu.
Poseł Rudnicki przedstawia (Zw. 

Lud. Nar.) sprawozdanie kom isji pracy
o wniosku nagłem posła Potoczka w 
sprawie zmiany artykułu o 8-godzinnem 
dniu pracy w przemyśle i handlu.

Sprawozdanie kończy riię wnioskiem 
wzywającym rzad, «Zeby do tej ustawy  
przedłotyi nowelę rozszerzająeą

•
oxaa otw ieran ia  zak ład ów  

handlow ych.
Minister Pracy Darowskl jest za 

wnioskiem komisji.
Po dyskusji formalnej sprawę odro­

czono.
Przystąpiono do ratyfikacji

konw encji m iędzy P olsk ą  
a GdsAsfeiem.

Poseł Kamieniecki: Traktat między 
Polską a Gdańskiem w  sprawie wolności 
tranzytu zawarty został na podstawie 
a r t  89 Traktatu Wersalskiego. Przez po­
lubowne dojście do porozumienia unik­
nęliśmy interwencyj L ig i Narodów prze­
widzianych w razie niedojścia do skutku 
tego traktatu. Traktat ten nastręcza du­
żo trudności, Niemcy pojmowały go jako 
nieograniczone prawo porozumiewania się 
z Rzeszą, ja k  gdyby nie istniały suwe­
renne prawa polski na ziemiach b. zabo­
ru pruskiego. Mimo to kompromis do­
szedł do skutku. Suwerenne prawa Pol­
ski zostały uszanowane. W dziedzinie 
kolejowej konwencja daje Polsce wyzna­
czenie l in j i tranzytowych i  nakłada na 
Niemcy obowiązek technicznej pomocy. 
W  dziedzinie transportów wojslkowych 
Niemcy mają prawo do wypuszczania 
jednego pociągu tygodniowo z żołnierza- 

/  mi i  materjałami wojennemi. Pozatem 
przewidziany jest tranzyt t  zwt uprzy­
wilejowany, t. j .  osób niepodlegających 
przepisom celnym, ani paszportowym. 
Dlatego tranzytu Polska otwiera 8 lin ij 
kolejowych.

Konwencja jest bezterminowa, a 
rewizji ulegają tylko rozporządzenia 
wykonawcze, co jest równiet niebezpie­
czne. Na pewne niebezpieczeństwo jest 
również narażony polski ruch kolejowy. 
Mimo to wszystko komisja przedkłada 
Sejmowi do ratyfikacji ustawę o kos- 
waucji z następującą rezolucją: Wzywa 
9iq n o A  do Mrgaaizewania suedzr

wschodnią a zachodnią granicą Rzplitej 
Polskiej takich koinunikacyj kolejowych 
któreby bez względu na koszta przewo­
zowe i transportowe wytrzymały kon­
kurencję z Prusami Wschodniemi.

Cała ustawa wraz z rezolucją zo­
stała uchwalona także w 8 czytaniu. 

Następne posiedzenia w piątek.

Sprawa ta iiiii* pśsti w lite
WARSZAWA 24. (PAT). N i  

siedyeniu w dniu ?8 stycznia Rada
a-

nistrów przed porządkiem dziennym 
wysłuchała sprawozdania delegata rządu 
polskiego Kazimierza Olszowskiego o 
przebiegu rokowań górnośląskich, po- 
ozem omówiła zasady wytyczne organi­
zacji kościoła prawosławnego w Polsce.

Większą część posiedzenia po­
święcono dalszym obradom nad po- 

elepszeniem bytu urzędników pań­
stwowych. Uchwalono projekt u- 
stawy w przedmiocie udzielenia 
W8półdzielniom funkcjonariuszy pań­
stwowych pomocy finansowej do 
600 miljonów mk. Zapewniono za­
płatę połowy wpisu dla dzieci nie­
zamożnych pracowników państwo­
wych i  oficerów w służbie czynnej 
sa 11-e półrocze 1021 r. i 1-e 1922 
r. szkolnego w prywatnych zakła­
dach naukowych średnich. Posta­
nowiono powołać komisję celem 
przeprowadzenia rewizji wszystkich 
ustaw o uposażeniu osób, pobiera­

jących stałe pobory ze skarbu pań­
stwa i poruczono Ministrowi Skare 
bu opracowanie noweli do ustawy
o podfrtku dochodowym i majątko­
wym, przyznającej ulgi przy wy­
miarze podatku od uposażeń służbo­
wych, uchwalono w  zasadzie w 
przyszłym budżecie kredyty na za­
pomogi i renumeracje. Zadecydo­
wano zapewnić urzędnikom wszyst­
kich dykasteryj pomoc lekarską, 
której szczegóły omówione zostaną 
na następnem posiedzeniu, wreszcie 
jednorazowy dodatek w wysokości 
50 proc. miesięcznego uposażenia, 
składającego się z płacy zasadniczej, 
dodatku za wysługę lat, za studja 
wyższe, oraz dodatku drożyźnianego 
z wyłączeniem wszystkich innych 
dodatków. Inne projekty dotyczące 
położenia urzędników zostały odło­
żone.

Przed konferencją genueńską,
•Ameryka na konferencji.
W a ru n k o w y  udz ia ł w  obradach, 

WASZYNGTON, 24. Już od dłuż­
szego czasu przedmiotem zainteresowa­
nia tutejszych kół dyplomatycznych i po­
litycznych jest kwestja udziału Rządu

— ___dopiero w clągn naj­
bliższych kilku dni, to już obecnie krążą 
pogłoski o warunkach, pod jakimi Rząd 
Waszyngtoński weźmie udział w nara­
dach. genueńskich.

Warunki te są następujące:
1) ograniczenie obiegu banknotów 

w rie ro m c ^

bud-2) przywrócenie równowagi w 
żetach Państw Europejskich,

8) uregulowanie sprawy odszkodo­
wań niemieckich na podstawie stanu wy­
płacalności Niemiec.

4) zmniejszenie wydatków na armję, 
gdyż wydatki te w pierwszym rzędzi£ 
przyczyniają się > do zwiększenia l i ca by 
oanknotów papierowych.

Pogłoski powyższe, krążące już od 
dłuższego czasu w Waszyngtonie, zostały 
potwierdzono ostatnio przez jednego % 
członków Rządu Amerykańskiego Her­
berta Hoorera, upatrzonego na przewod­
niczącego delegacji am ^iykański^ na 
konferencji genueńikiiy,
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MIL JONO WKA „PRACY f f

która padła na zaświadczenie pożyczki J\fe 2 6 9 .

NOWY JORK, 84. „New York He- 
m lti“ donosi z Waszyngtonu;

Sprawa uznania Rządu Sowieckiego

8rzez Rząd Stanów Zjednoczonych znąj- 
uje się obecnie na tem samem miejsca, 
na którem się znajdowała w chwili po- 

ruszenia je j po raz pierwszy. Warunki, 
pod ja k im i uznanie to może nastąpić, nie 
zmieniły %ię do tej pory, aczkolwiek 
Rząd Sowiecki czynił zabiegi celem zje-

£ Dania sobie opitgi publicznej w całym 
wiecie, szczególnie w Ameryce. Zabiegi 

pozostały dlatego bezskuteczne, gdyt 8 0 - 
wiety nie udzieliły do tej pory dosta­
tecznych gwarancyj w sprawie przywró­
cenia w Rosji własności prywatnej i pra­
cy Indywidualnej. '

Na arenie 
międzynarodowej.

Możliwość przesilenia 
. w Niemczech.

BERLIN, 24.—Toczące »i« w ciągu
:o  wczorajszego dnia narady miedzy 

przedstawicielami stronnictw, wchodzą­
cych w efclad Rtądu w sprawie potyczki 
przymusowe), która to  eprawa wysuną la 
*łę ostatnio ra exoto projekt« rządo­
wego uzdrowienia stosunków flnanso- 
wych w Niemczach, nie doprowadziły 
do rezultatu; Przedstawiciele centrum 
e<«ri«dczyli,v to  sprawa ta moto być o- 
mswlan* dopiero sw marcu. Wahutek 
braku porozumienia w iród, poazczagól- 
nyeh stronnictw położenia polityczne 
zaostrzyło *tą do tego stopnia, te  po­
szczególna stronnictwa zmussone były 
zwołać narady swych frakcji parlamen­
tarnych na posiedzenie nocne. Z tego 
powodu kanoiers Wirtk zmuszony byt 
odroczyć swą mową w Reichstagu na 
dzień 23 stycznie. Przypuszczają ocól- 
nle, ie  narady dzisiejsze umożliwią ros* 
■strzygnięcie spraw podat.owych i wy­
jaśnią połutenie. &.

,Vorw.B-t»'* pieza, te  jest mato na­
dziei na porozumienie«

„Berliner Tageblatt" stwierdza, te  
w I o (ach politycznych liczą się bardzo 
powabnie z możliwością nledojfcla do 
porozumienia między partjauil rządo- 
wewi, oraz a ustąpieniem gabinetu 
Wirth'a.

„Deutsche Tapeaiseituna“ pisze, 2e 
ti cmiec' a partia narodowa b?dsie do­
magała ais od kanclerza dr. Wtrtha Jas­
nego wypowiedzenia swego zdania w tej
Sfr&wie. f. ; Ą I ef* ' 4

GJaletj sow? Llovd ie^e'L
PARYZ, 24. Stosunki m iędiy Fran­

i ą  a Angiją stanowią temat artykułów 
prasy paryskiej, zwłaszcza po obydwóch 
ostatnich przemówieniach Poincarego i
Lloyd George’a.

Lloyd George, wedle głosów prasy 
francuskiej, wychwala się, że zniósł po­
wszechną służbę wojskową i ograniczył 
stan arm ji do siły przedwojennej. Jest 
jednak rzeczą ciekawy wywodzą dzien­
n iki, w  ja k i sposób Lloyd George może 
z tem pogodzić zamiar udzielenia Pań­
stwom Sprzymierzonym gwarancji woj­
skowych przeciw napadom ze strony 
Niemiec.

„Joumał de Debaus“ nazywa prze­
mówienie Lloyd George’a dziełem m i­
strzowskim illuzjonizmu. Od czasu wy­
buchu wojny Lloyd George stara się u- 
stawicznie bronić systemu Jaki narzucił 
Francji. Lloyd George jest jedynym pro­
rokiem, który twierdzi, że jedynie jego 
sposoby są zbawienne, a konferencja w  
Genui będzie tym zdrojem, w którym

• uzdrowią się narody, oodychająo atmo­
sfer^ wolnobci.

W sprawie twierdzenia Lloyd Geor- 
gi iż w lipcu 1914 r. można było u- 
nikiiąć wojny pisze „Tempa*:

Należy stwierdzić, iż było to rze­
czywiście możliwe, jeduttk Anglja powin­
na była o 8 dni wcześniej ogiosić, te 
stanie po stronie FranejŁ Z tego właś­

nie powodu dziś konieczno j o s t  zawarcie 
traktatu angielako-franouskiego.

Krytyka p t i l i j i i  L lstf fieerge'a v  M I I .
LONDYN, 24 (PAT) Havas. Na kon­

ferencji programowej niezależnej partjl- 
liberalnej wszyscy mówcy nun. Aaquifc, 
lord Grev, Gladston atakowali żywo 
Llorda Ueorge'a, stwierdzając upadek

S stemu zespołu, którego polityka we- 
Qg oświadczenia Asnuita zniszczyła 

entente cordiale i podkopała zaufanie 
świata do Rady Najwyższej. Asquit pod­
kreślił, że pierwszą potrzebą Anglji jest 
zakończenie się rządu Lloyda George‘a i 
Jego zgubnej polityki, na którą składa 
rtę wyłącznic szereg niebezpiecznych 
eksperymentów. Lord Grey potępił sta­
nowczo politykę Anglji frobec Sowie­
tów, stwierdzając, że prowadzenie w 
dalszym ciągu polityki Lloyda George'a 
byłoby dla AngUi równoznaczne« z pra- 
wdziwą klęską, i nalegał na konieczność 
powrotu do przedwojennyoh metod dy­
plomatycznych, zdolnych Jedynie przy­
czynić się do szybkiego odrodzenia przy­
jaźni francusko angielskiej, którą mów­
ca uważa za element zasadniczy wszel­
kiej polityki oraz wszelkioh projektów 
odbudowy Earopy.

Umil (rodne. ,
RZYM M. (PAT). Pogrieb Ojca 

św. adbądsle aię w środę lub czwartek. 
Cenclava rozpocznie się 8 lutego. Po­
nieważ dzień otwareia Izby zbiega się 
z dniem zwołania coaołave, przeio ter­
min sesji parlamentarnej zostanie prze 
euwąty. Wszystkie gmachy rządowa 
na znak Żałoby opuściły flagi do połowy 
masztu. Wydano również rozkaz opu­
szczenia flag na wojennych okrętach 
włoskich.

M  Gatpan-laBiiiiaieB.
RZYM, 24 (PAT) Zdahiem dzienni­

ków jest wielce prawdopodobne, że pa-

{ leżem wybrany będzie kard. Gaipari, 
tóry jako sekretarz zmarłego papieża 
kontynuować będzie niewątpliw ie jego 

politykę. * '

Biid Mieni.
RZYM, 24. (PAT» Obok kata fal u, 

na Którym spoczywają zwłoki Ojca iw., 
pr»esun.;(o się w ciąsu dnia wczoraj­
szego oooło 100 tys. osób.

Pnsa M i  a ipaie Papli
RZYM 24. <PAT). Cała prasa 

włoska wyraża ubolewanio z powodu 
zgonu Ojca sw. Dzienniki podkreślają, 
że pnpiei Benedykf X V ’ w ciągu ostat­
niego, tak niezwykle ciężkiego okresu, 
ujawnił w prowadzeniu spraw kościel­
nych wiele taktu i zmysłu dyplomatycz­
nego, dzięki czemu zdołał wzmocnić 
dawne stosunki Watykanu oraz nawią­
zać nowe stosunki z Franoją i Japonią. 
Porozumienie z Włochami było również 
na najlepszej drodze.

W alili BisBietka powstaje.
KATOWICE, 24. (PAT.) Komisja 

finansowa ukończyła obrady i ustaliła 
warunM, dotyczące waluty na polskiej 
częici O. Śląska. Zgodnie z decyzją 
mocarstw sojuszniczych, walutą obowią­
zującą, na polskie) części G. Sią»ka po- 
aostajo marka niemiecka. Komisja do 
spraw wodnych i elektryczności ustaliła 
prawie wszystkie punkty, dotyczące za­
opatrzenia G. Śląska w wód® i elek­
tryczność.

Prace tsnkjj aa aioítieaia.
KATOWiCE, 24 (PAT). Urzędowy 

komunikat niemiecki stwierdza, że pra­
ce podkomisyj od l  do 10 zostały Jut 
częściowo ukoóozono, a częściowo sa na 
ukończeniu. Podkomiąje 1 1  I 12 kończą 
rokowania w Genewie.

Mila właicitleli H e n M ú .
KATOWICE, 24 (PAT) Właściciele 

nieruchoraośoi miejskich w polskiej ozę- 
ści G. Śląska postanowili, zorganizować 
instytuoję kreaytową dla przejęcia Bum 
hipotecznyoh, wypowiedzianych przez 
banki niemieckie i prowadzić akcję w 
porozumieniu z niemieckimi właścicie­
lami nieruchomości w polskiej części 
G. Śląska.

Polityka polska
Oficjalny komunikat o wybo­

rach wileńskich.
WILNO, 24. (PAT) Komunikat ofi­

cjalny o wynikach wyborów do Sejmu 
wileńskiego. Ge eralny Komisariat Wy­
borczy komunikuje, te  saraądzona prsez 
prezesa Tymczasowej Komisji Rządzące] 
wybdry do Seimu w Wilnie, odbyły sią 
w dniu 8.1-1928 r. a raf towltem zacho­
waniem przepisów. Protekularnia ustc- 
lona przez okręgowe komisje wyborcza 
wyniki głosowani« na calem terytorium 
wyborezem, aą następujące:

Ogólna tloić uprawnionych do gło­
sowania wyborców na calem tery­
torium wyborcaant wynosiła 38ifi?3. 
Cyfra ełosuią:y«h 249,325, co atąnowi 
64, 45 p*«C* WMWiltich uprawnionych 
wyborców. Na liaty poszczególnych 
stronnictw prsyoadio mandatów nn 
PCK W. 40. rad luJowyck 20, P SL  U , 
bloku demokratycznego (w Lidzie I 
Wasyliszkach) 9, Polscy Zw. Ludów. 
„Odrodzenia" 7,. PPS. łL*twa i Biało­
ruś) 2, Polak. Damo«rat. Kom. W y  
borcaego 1 , na list 5 lokalną (rad 
gminnych paw. braufawskiego) fl.
§ Raz&m ICO.

Powstrzymanie repátrjacjf 
z Rosji.

WARSZAWA 24. (Polpress).— 
Według oblegających jioglosek Ką-^

da Ministrów postanowiła zasadni- 
ozo powstrzymać na parę miesięcy 
repatrjacją z Rosji. Przerwa ma 
być zrobiona w celu doprowadzenia 
do porządku pod względem sanitar­
nym Baranowicz. Repatrjacja z 
Ukrainy będzie nadal się odbywała.

Podpisanie ocuwy p o lM a i t i ik le i . .
PARYZ, 24. (Polpress). Podpisania 

handlowej umowy polsko-francuskiej na­
stąpi w  piątek 27 stycznia r. b.

m u .  liora Pian.
GENEWA, 24. (PAT.) W a-r  -,.,« 

zakończoną została 11 aesja Rady «dml* 
nlstraoyfnej Mlędtynar. Biura Pracy. 
Przyjęto sprawozdanie dyr. Międcynart 
Biura Pracy Alberta Thomasa o dotych­
czasowe! działalności, (ak równief. pro­
jekt reorganizacji wewnętrznej Biura, 
polegający miedzy In. na stworzeniu 
departamentu IV Międzynarodowej Kon­
ferencji pracy, która odbędzie sią w 
Genewie 20 psidsiernika. Sprawa żą­
dania przez rząd zmiany konwencji o 
8 godzinnym dniu pracy nie będzla fi­
gurowała na porządku dziennym ta) 
konferencji. Ponlewa* pomiędzy Mią- 
dzynorodowem Biurem Pracy a rządem 
angielskim toczą aię pertraktacje, która 
mote być zakończona bedą układem, 
aprawa zmiany ustroju Ridy admini­
stracyjnej, oraz regulaminu konferencji 
przekazana została do zbadania komisji 
regulaminowej, do której wchodzi rów­
nież delegat polski, Franciazak Sokal.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary

Mariti niem. 
Franki frańe.
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G!etla Mm.
MKARSZAWA. 24. — Łubin.nlebi?cbi 

(franco stacja załadowania) 445J.
Ssfadsla (franco atacja załedowa- 

r . : « ) i 2 o u a
Pszenica (franco Warstawa) 320 t*. 
0«»ies dcminjainy gruby (franco 

lilaka  załadowania) 8lO0.
Zyto (franco stacja caładowaiiła)

3100.
Kuchy rzepakowe (franco War* 

*a» n) 3100. o

Sąd doraźny.
( F r ą e z c k  s k a k a n y  ó m . s r ć ) .

W dniu woisorajsiym, w drugim 
dniu rozpraw przystąpiono do badania 
rzeczoznawców. Orzoczenia wypadły na 
niekorzyść Frączaka.

Lekarze okieśliU stan psychiczny 
podsądnego jako człowieka zwyrodnia­
łego; trudno określić jednak, czy obecny 
jego stan jest rzeczywisty czy też sy­
mulowany.

Prokurator zażądał wymierzenia 
sprawiedliwości. Obrońca oskarżonego 
Frączaka wnosi o skierowanie sprawy 
na drogę postępowania zwyczajnego, zaś 
obrońca Lykowskiego prosił o uniewin­
nienie.

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo­
cą którego uznał Franciszka Frączaka 
winnym zabójstwa funkcjonarjusza słu­

żby śledczej Wacława Olszewskiego i 
skazał Fr. na karę śmierci przez . ro*. ■ 
strzelanie.

Sprawę Lykowskiego postanowio­
no skrerowiić na drogę postępowań!* 
zwykłego.

Ciekawym jest, viż Frączak, kló?/ 
przez cały czas'rozpraw słowa nie wy­
mówił i patrzał przed siebie obłąkanjJti 
wzrokiem, po ogłuszeniu wyroku, j* k  
gdyby się obudził i w całej jego p o ła ­
ci zaszła kolosalna zmiana. te 

W yrok miał być wykonany dziś <» 
godz. S zrana.

Obrońca Frączaka wysłał depesz 
do Naczelnika Państwa z prośbą o ela.“ 
skawienie. (bip)

Z  żjcia organizacij J\ P R
B a o z n a ś ó .  G ó rn a  d z '« in ic a .

W środę, dnia 25 Btjc.nia o godz. ? 
wkoiorem panktualnie odbędzie się w 
klubie (Kątna 2) nadzwyczajne posiedzi- 
ute Zar^ądo Górnej dzielnicy wraz z dzie­
siętnikami. Obccnoić wszystkich człon­
ków konieczna. Spiawy w«żt>e.

C zisin ica  Ratkinla*
Dois 25 b. m, o godz. 7 słeczotea  

odbędzie *ię ««brania zarządu dz>«.a*cy 
He ki nia w domu Z toerts,

Oaialniofii 2 ie la n iis
Dziś, dnie 25 b. « . o t f b t .  7 wie­

czorem, w lokiln kluba NPR (Piotrkew- 
8SW 91) odbędzie się *ebranio zarząd t 
dziesiętników dziclsicy Zielonej.
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i G enua.
Rząd wioski, obarczony przez 

¡•■Radę Najwyższą misją technicznego 
przygotowania mającej się zebrać 

%  d. 8 marca konferencji genueń­
skiej, rozpoczął już prace przygo^- 
tyawcze. Wszystkie państwa euro­

pejskie. wyjąwszy tylko Turcję, 
otrzymały urzędowe zaproszenia, 

iopracowywuje się jednocześnie 
'Szczegółowy program obrad, zaś lo­
kalne władze genueński« przedsię­
biorą w zelkie krokiew celu zape­
wnienia setkom delegatów możli­
wych ułatwień pobytu i swobodnej 
komunikacji z wysyłającemi ich 
¡rządami.

Mimo tych energicznych przy­
gotowań, zmierzających ku zreali­
zowaniu kamieńskiego projektu, nie 
ftiożna twierdzić, by międzynarodo­
wa konferencja ekonomiczna zbie­
rała się pod szczęśliwerai i dobrze 
tokującemi auspicjami.

Kryzys gabinetowy we Francji, 
bardzo twarde i stanowcze oświad­
czania ministeijalne nowego rządu 
Poincarćgo, rezerwa prasy i oplnji 
fra n cu sk ie j wobec perspektywy za­
siadania przy wspólnym stole z nie­
mieckimi barbarzyńcami i morder­
cami sowieckimi,—rte momenty ga- 
Rzą Iskry 7t«pulu i studzą ogień en­
tuzjazmu. jakim zareagowały pe­
wne sfory europejskie, pod wpły­
wami różnych Keynes’ów pozostają­
ce, na historyczną decyzję Rady 
^■•jwyłazej z d. 0 stycznia. Wszak 
na wszechenropejsklm targu genu­
eńskim,' do którego p. Lloyd George 
T rży wiązywał tak wielkie nadzieje, 
F ranc ja , w’espół z Anglją, miała 
i' 'o glos najpitrwszy i decydujący. 
^ -nęć, chłód, rezerwa najpotęż­

niejszego Bojusznika angielskiego w 
stosunku do świetlanych nadziei 
brytyjskich co do t. zw. odbudowy 
Europy— dodawrszy do tego dziś już 
prawie pewną abstynencję Stanów 
Zjednoczonych— w ten radosny na­
strój stęsknionych do „nieskrępowa­
nego“ handlu wyspiarzy wnieść mu­
szą ostry zgrzyt niepokoju i pesy­
mizmu .. .

Na decyzji kanneńskiej widnie­
je wszakże, obok innych, podpis p, 
Briand‘a. Nie należy wątpić, iż 
Francja zobowiązania swego dotrzy­
ma i z udziału z konferencji genu­
eńskiej się nie wycofa. Ale udział 
ten obwarowywuje dwoma niezmier­
nie poważnemi i  najzupełniej racjo- 
nalnemi zastrzeżeniami, bez których 
uwzględnienia konferencja ekono­
miczna stałaby się jakąś-przedziw ną 
tragifarsą, wiodącą do generalnej 
absolucji Niemiec 1 Rosji z ciążą­
cych na nich win i obowiązków. 
A o to właśnie głównie chodzi tym 
zainteresowanym państwom, po < i- 
ranym zresztą w pośredni lub bez­
pośredni sposób przez mocarstwra, 
wyłączające kategorje etyki i uczci­
wości z swych systemów politycz­
nych i ekonomicznych.

Zastrzeżenia, o których mowa, 
■niezbędne są i  racjonalne nietylko 
z punktu widzenia stającej w obro­
nie Traktatu Wersalskiego Francji, 
lecz 1 z punktu widzenia interesów 
tych wszystkich państw, których 
byt niepodległy wynurzył się* z 
krwawrego potopu wielkiej wojny i 
dla których inicjowana przez Anglję 
polityka ustępstw i pobłażliwości 
wobec Niemiec, do rewizji Traktatu 
wiodąca, równoznaczna jest z za­

wieszeniem miecza Damoklesa nad 
ich suwerenną i spokojną egzysten­
cją-

Waranki. pod któremi Francja 
godzi si$ zająć swe' miejsce w Ge- 

/  nui, dotyczą Niemiec i  Rosji, t. j. 
tych dwóch państw', które wobec 
istniejącego w nich ustroju i domi- 
nujących prądów — nie przestają 
wciąż być bezpośrednią groźbą dla 
pokoju Europy i bezpieczeństwa są­
siadów. Sprawy odszkodowań nie­
mieckich, Nadrenji i tego wszystkie­
go, co przybrało kształt trwały i 
ostateczny w paragrafach obszerne-_ 
go dokumentu z dn. 28 czerwca’
1919 r. — mówi opinja francuska—  
nie mogą» znaleźć się na porządku 
dziennym konferencji ekonomicznej, 
która nie dla celów* rozgrzeszenia 
Niemiec została zwr olana. Co się 
zaś Rosji tyczy, delegaci francuscy 
mogą z jej wysłańcami mówić tylko 
wtedy, jeśli rząd p. Lenina prawnie 
i faktycznie przyjmie i uzna uprze­
dnio wszystkie postanowienia rezo­
lucji Rady Najwyższej z dn. 6 sty­
cznia, gdzie, jak wiadomo, mowa o 
przywróceniu życiu rosyjskiemu naj­
prymitywniejszych norm cywiliza­
cyjnych, o wstrzymaniu zagranicz­
nej agitacji wywrotowej i zaniecha­
niu wszelkiej agresji w stosunku do 
sąsiadów. Uznanie tych wymagań 
musi być przez Rosję sowiecką 
stwierdzone nietylko słowem lub 
podpisem, lecz— czynem. Czy w ten 
właśnie sposób zechcą sowiety przed 
8 marca wybielić swrą zaszarganą 
opinję, o tem dotychczas nic nie 
wiemy.

Cóż może być prostszego, natu­
ralniejszego i zrozumialszegonad te 
żądania, wysuwane dziś przez sfery 
polityczne Paryża? Konieczność zgło­
szenia akcesu do warunków francu­
skich ze strony Belgji, Polski i 
państw Małej Ententy zdaje się być

kwestją, nie wywołującą potrzeby 
dyskusji. Nie po raz pierwszy W 
ciągu lat ostatnich kierunek polity­
ki naszej zachodniej sojuszniczki 
pokrywa się z llnją interesów Pol­
ski. Konferencja genueńska, z po­
minięciem niezbędnych środków 
ostrożności w stosunku do Niemiec 
i Sowietów obradująca, byłaby ja­
kiem» absurdalnem widowiskiem, 
gdzie niemiecki oskarżony sądziłby 
sam «iebie z wysokości fotela sę­
dziowskiego, zaś p. Lloyd George 
ściskałby dłoń rosyjskiego mordef- 

,cy, trzymającego w drugiej ręce 
wzniesiony do uderzenia nóż]

B. D.

Cficcne półcienie ło to y .
• Stosunki łotewsko-estońskie znajdu­

ją  się obecnie w stadjum naprężenia. To 
też przychodzi często do zajść granicz­
nych, w których Łotysze są zawsze stro­
ną zaczepną.

Ostatnio wykryto w Wolmarze cały 
spisek bolszewicki, który miał na celu 
obalenie obecnego rządu łotewskiego.

Sytuacja finansowa Łotwy jest boz 
przesady bardzo ciężka. Ona to zmusiła 
rząd do tego, że uciekł się do bardzo 
energicznych, choć niezupełnie legalnych 
środków, byłoby tylko zapewnić sobie 
nowe źródła dochodów. Przystąpiono te­
dy do konfiskaty prywatnej własności 
ziemskiej i leśnej, oraz zakładów prze­
mysłowych, ja k  dotychczas bez odszko­
dowania i  nie zawsze zważając na to, 
czy dane przedmioty należą do obywateli 
łotewskich, czy też do cudzoziemców.

Potrzeby finansowe rządu są istot­
nie bardzo w ielkie x wobec nadmiernej 
ilości zastępów biurokratycznych. Dość 
powiedzieć, że JłOtwa, licząca półtora 
m iljona mieszkańców musi utrzymywać 
aż 35.000 urzędników.

Eksploatacja skonfiskowanych dóbr 
odbywa się bądź to przez wypuszczenie 
ich w dzierżawę, bądź też przez bezpo­
średnią rabunkową gospodarkę. Tak np. 
wycięto olbrzymie obszary leśne przy- 
czem przedsięwzięcie to zorganizowano 
tak nieumiejętnie, że koszt wyrębu przo-

Łft?)Nr TYNA.

P i s k i e  gis.-rdarkï P .P .S .  
• w sami. ządzie łódzk ra.

VIII.
Na «peein i>ą u umrę *»?ługuje sto-

eirruk M agistr .tu d' ffiółu pracowników 
U jejskich, co również w ogólnym zam ę-
11 sp r w m agistrackich  odgryw a plerw -

ę(if>ą rolę.
\Y in >! bezfMronńoćnl przysnąć

t»*ęba, fe przeważająca większość p a  
C"\vników m iejskich, dzięki najróżno- 
P iln ie jszym  przyczynom , me je s t d o s ta ­
r c z  i« przygotow aną Oo pełnienia obo- 
* jążk ó n , jrtkie n-.» barki urzędnika 
*ttłiiórzląaówegi) wkłada służba fcpołoCZ- 

państwowa.
Je u a ą  z i> .j la tn ie j-zy ch  przyczyn 

taki> go stanu  ,\ była ta, że pre­
zydent m iasta, zastrzegłszy sobie na 
podstaw ie dek re tu  wyiączue pruwo ae  

w s j i u • »• | r/.,\ ui'< wania pracow- 
w » u , < h k it' gory), » nie orjen- 

l^jąc ’ się w » \u i.g - t  . .ch wielkiego i 
Sko.. p łłk  WallégO Hp.iT.itU UlaglStraC- 
*>eKo, obsad ał w szelkie wakujące po- 
s*»iy i iw- r/.oue ha tan cel e t n iw isk a  
!# u k a m i  iulf adeptam i partji nujnie- 

®'łt;^iiiej w sw locie, bo nio licząc się 
»yt.aj mniej l  ń avmugi>ni»mł obsadzanych 
*Unow isk a n i ’fcwalifiUuCjami kandyda­
tów u» me.

W ten sposób wielu dobrych inoie 
i  sum iennych . rzem ieślników zostało 
Jrzędaikauu  ; wieiu początkujących 
hiUïalistowi znalazło się na odpo*1** 
'Izialnych stanow isk ch, — co miało ten 
8^UteK, że ur/.ędy zo tały przepełniona,
4 p raca była u ,«w ydajaj, gdyż oderw a­
li  ud innych warsztatów — urzędnicy 
**i nie byli w stanie, p rzy  najlepszych 
*>*wet cnęciiich, zadaniom  podołać.

Ato li, nie mówiąc już o kw a lifi­
kacjach, nawet szczerych chęci/ prze­
ważnie trudno się doszukać w iicznem 
p  nie tych nowokreowanj ch urzędni­
ków i  urzędniczek: — „zasłużeni dla 
H r t j i - pracownio/ ci obowiązki iw a  
l *«uuow«li ai« jako p rąc i społeczny 
dającą prawo wymagać od nich »u-

miennoścl I zamiłouania, lecz jako za­
służm y wypoczynek i synekurę po 
trudach partyjnych. Godziny urzędowe

firzeto upływały nie na pracy biurowej, 
ecz na agitacji, gawędach łub załat­
wianiu spraw partyjnych.

W ostatnich czasach na warsztacie 
całodziennej pracy, tych wykolejonych 
pracowników i*pracownic, zajmujących 
wskutek nieporozumienia biurka urzęd­
nicze, znalazła się ziezmierni» aktualna 
dla Megistratu sprawa rozbicia dotych- 
cz.ihowego związku zawodowego urzęd­
ników i uapędzema zdezorganizowanych, 
bodaj terorom, do iwiązlcu klasowego, 
któremu patronują pp. Stupuicki i 
Rżewski.

Przez cały czas trzyletn iej swej 
kadencji Mugistrai, a zwłaszcza protek* 
tur tych nowokreowanych urzędników, 
nie przedsiębrali nio absolutnie, aZeby 
pracowników miejskich uspołecznić, u- 

■iooio i pouczyć o potrzebie rzetelnej 
ptacy na niwie społecznej.

W ys iłk i p jedyńczych jednostek
*  pośród wyiszyoh odpowie<1zialnych 
urzęduiKów, ażeby ująć w pttwue normy, 
czy regulaminy stosunek pracowników 
do Magistratu i  odwratme — musiały 
spełznąć na niczem, gdyZ czynniki, 
decydujące w spiawach osobowych, 
btusoaały iedynio ./asadę wyjątków“ .

»Zasada wyjąików* — szczególnie 
w ostatnim roku kadencji, kiedy to 
prezydent Rfcewski dz ie lił swą władzę 
a wiceprezydentem Stupnicki dzięki 
temu wUśnie — ro rosła się do nieby­
wałych rozmiarów i zdobyła «obie wy­
łączne prawo zastosowania.

Odtąd słuszność sprawy przestaje 
odgrywać jakąkolw iek rolę w stosun­
kach służbowych pracowników do Ma­
gistratu, a wpływ decydujący ma jedy- 
uie protekcja, wynikająca ze względu 
na przynależność pracownika do P.P.S. 
Magistrat nprz. powziął uchwałę ogra 
nicponia ilouut poZyczek, wydawanych 
ur^ęduikom, i  od tej chw ili .ze wzglę­
dów zaaaumczych“ odmawia się poży­
czek wszystkim praoownikom, nie ba- 
iZąc na tragiczne częstokroć powody 
i  prośby, a równocześnie bez na mniej­
szych trudności i  Żadnych ograniczeń 
s iumiuszu pożyczkowego czerpią juZ

nietylko wszyscy urzędnicy pepesowcy, 
aie rówmeZ i doskonale usytuowani 
towarzysze prezydenci i  ławnicy ma 
gistraccy.

Prośby o przeniesienie z wydziału 
do wydziału uwzględniano są o tyle,
0 ile pochodzą od wyznawców P. P. S , 
których tranzlokuje się beZ względu na 
wakans w wydziale; odrzucane, nato­
miast na wnioski kierowników biur 
wydziałowych, domagających się prze­
niesienia pewnych osób tylko ze względu 
na dobro nstytucji.

W arunki powyższe musiały, rzećz 
oozywista, doprowadzić do niebywałego 
gdzieindziej przeludnienia urzędów miej­
sk ich : — zaczęto więc przeprowadzać 
redukcję personelu.

Keuukcja ta odbywała się na usta­
lonych z góry z związkami zawodowymi 
zasadach: przedewszyatkiem, zwolnić 
osoby zamoZue, które mogą bez pracy 
w Magistracie eg/.ybt.>wać; następnie, 
zwolnić pracownice zamęZne, których 
mężowie mają pracę; dalej, zwałuiać 
stopniowo osoby jednej rodziny, itczuie 
pracujące w urzędach miejskich. Przy 
zastosowaniu tych norm winny być 
brane w raćLuuek jeszcze: wysokość 
wykształcenia, czas pracy w Magistracie, 
posiadanie .e ta tu“ urzędniczego i t. p.

Zastosowanie w praktyce powyZ- 
szych słusznych norm, pozostawionych 
na opiece pręzydjum Magistratu, goto-, 
wego do wypaczenia każdej zasady
1 zdrowej m ysu, dało wyniki* najmniej 
oczekiwane L

<fuż w momencie stosowania »bez­
względnej redukoji* do nieuprzyw iiejo- 
wanych^w większości osób, do urzędu 
przyjmowano nowych towarzyszów lub 
nidawauo „etaty“ towarzyszom i towa­
rzyszkom, nieposiadającym ich. Na­
stępnie, wskutek redukcji na bruku zna­
lazło się sporo osób biednych, mają­
cych na swem utrzymaniu rodziuy, 
sieroty i  t  p. urzędników zd Inych, lacz 
pozbawionych partyjnej protekcji, gdy 
na urzędach do tej pory tkw ią — anal­
fabeci, pozostający w pracy magistrao- 
kiej całemi rodzinami, dzięki temu je ­
dynie, iZ rekrutują się ze sfer radziec­
kich lub z pośród działacze w party j­
nych r .  e. s.

Stąd na urzędach magistrackich 
przepełnienie, wskutek nieudolności w 
pracy; liczne towarzyszki pracują (czy* 
tH j: próżnują i agitują) ty lko  na fata- 
łaszki, a wśród urzędników nie brak 
synów miljarderów i dorobkiewiczów 
wojennyoh, — gdy zwalniani rzetelni 
prac wnicy przymierają głodem bez 
możności zarobkowania i gdy pisma 
codzi nnie rejestrują wypadki rozpaczy 
wśród pozbawionych pracy inwalidów.

0 wysokiem przeludnieniu paso­
żytami urzędów m iejski.h daje pojęcie 
fakt. że pozostający pod kierunkiem p. 
Stupnickiego cizi .ł pracy, absorbujący 
obecnie przeszło dziewięćdziesięciu u- 
rzędników, zdaniem doświadczonego 
fachowca, z pożytkiem dla miasta winien 
być zredukowany do pięćdziesięciu osób.

Podkreślić tu jednak lu leży nie­
zmiernie charakterystyczny wypadek, 
ie  urzędnikowi, który taki wniosek zło­
żył prezydjum Magistratu, w ślad za 
przyznaniem 8 u zności motywów — ■ 
prezydjum udzieiiło natychmiastowej 
d>misji!,. Tak groźnym ów wniosek 
wydał się dla interesów P. P. S., i tak 
są pilnie strzeżone interesy tej partji 
w Magistracie łódzkim !

Te samo zresztą tendencje zabez- 
pieczenia Zywiełu pepesows-iego przed 
wyrugowaniem z urzędów miejsaich 
przebijają aż nazbyt jaskrawo a prze­
prowadzanej w obecnej chw ili s tabili­
zacji urzędników, którą — w.edług 
oświadczenia p. prezydenta — pośpiesz­
nie wprowadza się na t<>, by ani przy- 
s ły  skład M agistratu jflpti Żadna in:ia 
siła nie była w BtanhPjusuwać urzędui- 
ków miejskich z ich stanowisk“.

O ile jednak ani na chwilę nie 
przypuszczamy, ażeby wogólo kiedy­
kolw iek mógł powstać w Łodzi skład 
Magistratu, podobny obecnemu, który by 
własnemi rękami rozbijał aparat urzęd­
niczy i grzebał świadomie najistotniej­
sze sprawy m iejskie; — o ty le  ani na 
moment nio wierzymy w skutneznoś* 
utrwalenia takiemi metodami pepesow« 
skiego nieuctwa i  obskurantyzmu, to*» 
ponoszonych w urzędach miejskich.

Dok, u.
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wyższył kwotę, osiągniętą ze sprzedaży 
izyskanego m&terjału, przyczem nie 
beszło się bez licznych nadużyć. Zauwa­

żyć przytom należy, i i  wycinano lasy 
o* planu, bez myśli o racjonalnej go- 
podarce leśnąj.

Podobnie rabunkowa gospodarka 
est na Łotwie uprawiana również w ry- 
>otówstwie.

Drożyzna na Łotwie wzrasta stale, 
iowodeni zaś je j są po części w ielkie 
>odatki, oraz gwałtowny wywóz artyku- 
ów żywności do Rosji. Cały szereg 
>r/edsiębiorstw znąjduJe się dziś w l i-  
cwidacji. Zdarzają sie też liczne ban- 
■cmotwa. Wprawdzie łotewski minister 
skarbu odbył podróż zagranicy dla uzy­
skania pożyczki, ale wszelkie jego zabie­
gi były bez powodzenia.

Jak wybrnie Łotwa z tej fatalnej 
yytuaejl?— trudno to dziś przewidzieć.

■■ o —

Listy Pomorskie.
(N. P. R. a p a rtje  po lityczne na 

Pomorzu.)
Zycie łpartyjno-polłtyozne na Po­

morzu jest jeszcze bardzo młode. Ze 
względów ogólno-narodowych nie dzieli-
o się tutejsze społeczeństwo polskie na 
¡lartje, lecz tworzyło jeden zwarty obóz 
narodowy, by móc tem lepiej oprzeć nią 
naporowi germańskiemu i nie ulec zniem- 
•zeniu. Było to koniecznością, ehoćkla- 
,.a robotnicza niejednokrotnie żle na tem 
wychodziła.

Z chwilą oswobodzenia Pomorza i 
•>bjęcia go przez państwo polskie z&- 
-zła w stosunkach tych raptowna zmia- 
m. Klasa robotnicza nie mogła nadal 
•ozobtać zdała od polityki, musiała — 
•hcąc wyzyskać uależne je j stanowisko 
w Odrodzonej Polsce zorganizować się i 
irać czynnie udział w życiu państwowem. 
iarstka działaczy założyła istniejące już 
im zachodzie Niemiec i w Poznańskiem 
Narodowe Stronnictwo Robotnicze (dzi­
siejsze NPR.), które bardzo szybko roz­
gałęziło się po całem Pomorzu, licząc 
¡K) k ilku  miesięcznej pacy onęauizacyj- 
lej setki i i ły  i  dziesiątki tysięcy człon­
ów .

Endecja, widząc swoje wpływy za­
grożone, poczęła również na gwałt się 
organizować, czyniły to samo inne, ja k  
grzyby po deszczu z pod ziemi wyra­
stające stronnictwa.

Do wałki wyborczej przy wyborach
lo Sejmu w roku 1919 stanęła pokaźna 
liczba (0) stronnictw politycznych.

' Jak wiadomo, N rR . odniosła wów­
czas świetne zwycięstwo, zdobywając 0 
mandatów i  ogólnej liczby 20. (6 zdobyli 
Niemcy.)

MAJ.<ycy » E LANC «6)

Odłamek pocisku.
Stąd złość, zamieszanie i wkońcu po­

stanowienie spróbowania mimo wszystko 
głębokości gruntu w miejscu, w którem * 
znajdowała się mała kapliczka, stojąca, 
w owej epoee, poza obrębem parku. 
Cesarz niejednokrotnie przybywał do 
Ebrecourt. Pewnego dnia wychodząc z tej 
kaplicy spotkał mego ojca i mnie. Ofciec 
inój poznał go; w dziesięć minut później 
pani przystąpiłaś do niego. Mnie raniono. 
Ojciec mój padł. Oto druga zbrodnia.

— w  miesiąc później, ciągnął Pa­
weł, stale bardzo spokojny, hrabina 
d’Audeville, stanem swego zdrowia zmu­
szona opuścić Omequin, pojechała na po- 
hioaie, gdzie dokonała życia na rękach

• *w<?go męża; śmierć żony przepełniła 
pana d’Audeville taką odrazą do Ornequin, 
że postanowił ntHÉ- tam nie wrócić.

Plan pani nalyfckniiast «pełnia eię. 
Zamek wolny, należy go zająć. Lecz jak? 
Przekupując stróża Hieronima i  jego żonę. 
l’ak, przekupując ich i  dlatego to dałem 
się oszukać, polegając na ich szezeryeh 
twarzach i pełnem dobrodusaaoéci zacho­
waniu się. Przekupuje ich zatem pani. 
Tych dwoje nędzników, którzy w rze- 
<a.y w tftcśd mają to na wyttomaozenle,

, że nie pochodzą z Alzacji, ja k  twierdzą, 
lecz są obcego pochodzenia i  którzy ni® 
przewidują skutków swej zdrady, tych 
dwoje nędzników M irtem  z panią n s » - 
wę. Od tej pory czuje się pani w Orae- 
ouin ja k  u siebie w domu, przybywa 
uun panj, kiedy tylko sama zechce. Na 
*WBl rozkaz. lliesroaist utr*£ouiie nawet

Klęska endecji była oczywistą, co 
napełniło je j kierowników nietylko prze­
rażeniem, lecz i straszliwą nienawiścią do 
NPR. Wprawdzie walka w je j naj­
ostrzejszej formie nie nastąpiła zaraz, bo 
inwazja bolszewicka sięgała bram War­
szawy i  ziem pomorskich, a za to, (Hu­
go tłumiona, wybuehła z całą ^iłą w 
styozniu roku zeszłego.

Endecja widząc, że jest zbyt nie­
popularna i oele je j są zbyt dobrze zna­
ne, aby sama móc NPR. rozbić lub ubić 
przybrała sobie do pomocy swój i ks. 
patrona Adamskiego twór: „Chrześcijań­
skie Narodowe Stronnictwo Pracy“ . Pie­
niędzy było wbród, bo obszarnicy i ka­
p ita ł miejski dawali hojnie, a prócz tego

• przywiózł ks. patron mnóstwo dolarów z 
Ameryki. Wykupiono k ilka  drukarń, 
założono „Gazetę Pomorską" i „Głos Po­
morski“ w Toruniu, finansowano inne 
pomniejsze pisma pomorskie jak: „Gaze­
to Gdańską“ , „Pielgrzyma“ , „Gazetę 
Chełmżeńską i in. Utworzono liczne se- 
kretarjaty i bardzo kosztowny aparat 
urzędniczy — słowem uczyniono wszy­
stko, aby zapewnić sobie wpływ na ma­
sy ludowe.

O -tem, co blokowi endecko-cha- 
deokiemu ta całoroczna, szalona kam­
pania przyniosła — mimo w dziesiątki 
miljonów idących kosztów i postępowa­
nia w myśl słynnej dewizy jezuickiej: 
„cel uświęca środki“ — pisałem w ostat­
nim liście; tam, gdzie nam lis ty  skre­
ślono — „zwycięstwo“ (bez głosowania) 
a tam, gdzie ludność miała możność 
wypowiedzenia swej woli ‘— sromotną 
klęskę, a świetne zwycięstwo idei NPR. 
Reakcja u nas przegrała i słabnie coraz 
bardziej. 1 dalsze dziesiątki miljonów 
nie uratują je j przed ostateczną klęską.

Również bardzo silną, choć z ihuiej- 
szyro od reakcji nakładem kapitału i s ił 
akcję agitacyjną wszczęła w r. z. PPS., 
która już raz w r. 1919 szczęścia na 
Pomorzu próbowała, lecz mimo poparcia 
socjalistów niemieckich przy wyborach 
do Sejmu otrzymała zaledwie kilkaset 
głosów.

Za siedlisko obrali sobie pepesiaki 
Toruń, skąd prowadzili całą akcję, także 
wszelkimi środkami, operując na wie­
cach krzykliw ą drnugogją. Próbowali' 
oni wykorzystać ciężkie położenie go­
spodarcze naszego województwa i obie­
cując jeszcze mało uświadomionemu lu­
dowi, ja k  zwykle, nieziszczatne złote gó­
ry, zdołali rzeczywiście zdobyć sobie 
pewne wpływy w Toruniu, Nowem, Gnie­
wie i Wąbrzeźnie. Ale ty lko do czas«. 
Gdy^iebotnik nasz widział, że przyrze­
czone słotę czasy nie nadchodzą, przej­
rzał i porzucił. holszewiznjącyeh pepe- 
slaków. W swoje) „sto licy“ , Toruniu 
zdobyła PPS. z w ielkim  trudem jeden 
mandat. Akcja PPS. została złamaua i

w  tajemnicy śmierć Hrabiny Herminy, 
prawuziwej brahiuy Hcrminy. A ponie­
waż pani nazywa się również hrabina 
Hermina, a n ik t nie znał pani d’A u ic - 
ville , która żyła w odosobnieniu, wszystko 
dobrze się składa.

Przedsiębierze pani zresztą różne 
ostrożności, jedna a nich, między łnnemi, 
wywodzi mnie w pole, podobnie jak  
sprav'a, stróża i jego żony. W  buduarze 
hrabiny d’Audeville, niegdyś przez nią 
zamieszkanym, znajdował się je j portret. 
Pani każe a robić sobie swój portret, te j 
samej wielkości, dostosowany doskonale 
do ramy, na której wypisane jest imię 
hrabiny. Na portrecie tym przedstawione 
jest pani zupełnie podobnie do niej, tak 
samo ubraha. tak samo uczesana. Krótko 
mówiąc, «taje snę pani tą, za którą 
pragnęłaś uchodzić o<ł początku i  nawet 
za życia pani d’Audeville, staje się pani 
hrabiną Herminą d’AudeTille, przynaj­
mniej w czasie swotofc pobytów w  Or- 
nequin.

Istnieje jedno jedyne niebezpie­
czeństwo: możliwy, nieprzewidziany po­
wrót pana d’Audeville. Ażeby temu za­
radzić vr sposób pewny, jedyny środek: 
zbrodnia.

Urządza sie. więc pani w ten spo­
sób, iż zaznajamia się  ̂ panem d’Auae« 
ville, co pozwala «i czuwać nad nim 
i  pisywać do niego. Zdarza się jednak 
coé, ca co pani wcale nie liczyła: oto 
uczucie, naprawdę nieoozekiwane u ko­
biety takiej Jak pani, przywiązuje cię 
stopniowo do tego, którego wybrałftś na 
swą ofiarę. Złożyłem do ajćfców fo togra f ę 
pani, przysłaną z Berlina panu d’Aude- 
viüe. W owym okresie miałaś pani na­
dzieję, iż doprowadzisz go do małżeń­
stwa, lecz on przenika twoje zamiary, 
odgadłjjt; grę i  zrywa...

Hrabina zm a^m eyłabrw i, %am*nęła 
ueia. O u ie  aię ct¿x usokosze^iŁ. **3tie*

— mimo poparcia robotników niemiec­
kich — wraz ze zmianą stosunków na 
lepsze, upadnie zupełnie. Zdrowy rozum 
i  patrjotyzm robotnika pomorskiego U" 
chronił go i  uchroni nadal przed pójściem 
pod komendę krzykliwych, żydowskich 
pseudo-socjalistów.

PSL. jest na Pomorzu ba»dzo ałabe 
i znajduje sie jeszcze w powijakach. 
N iewątpliw ie odbierze PSL, endecji pew­
ną część gospodarzy wiejskich, lecz 
prędkiego rozwoju i w ie lkie j siły pro­
rokować je j nie możua.

Istnieje jeszcze Stronnictwo Mie­
szczańskie, które, choć przy wyburaeh do 
Rad Miejskich tu i  owdzie zdobyło so­
bie poważne wpływy, przy wyborach do

DANINA
Wczoraj o godz. i i  przed połud­

niem odbyła »ię w labie Skarbowej kon­
ferencja w sprawie daniny w obecności 
przedstawicieli Izby Skarbowej, Magi­
stratu, urzędów -«karbowych, przedsta­
w icie li prasy i nolioji. Przewodniczył 
naczelnik Izby Skarbowej dr. Szteliga, 
który zwrócił się łdo obecnych, a w 
szczególności do przedstawicieli prasy, 
by jak w roku 19 0 wspólni# pracowali 
nad uratowaniem Ojczyzny, tak obecnie 
wytężyli wszystkie s iły  celem uzdro 
wienia Skarbu.)

Z« sprawozdania z dotychczasowej

Íiracy okazało się, że odnośne komisar- 
aty Policji Państwowej |otr*ym ały już 
potrzebne druk i celem rozesłania ich 

właścicielem nieruchomości. Ci ostatni 
do dnia 8 lutego g. ia w południe w!b> 
Bi przedstawić wypełnione wykazy Ma­
gistratowi. W ykazy zawierają numer 
mieszkania lub pomieszczenia, nazwisko 
imię i zawód lokatora, przeznaczenie 
mieszkania, ilość pokoi lab pomieszczeń 
wysokość zasadniczego rocznego komor­
nego, płaconego sa rok 19 l  i m a n ą  
warŁaść użytkową, o ile lokal zajmowa­
ny }68t bezpłatnie przez osobę nie bę­
dącą właścicielom budynku.

Pozatem Magistrat rozdzielił mia­
sto na S dzielnice, v, których kaśda po­
kłada 8 kasy do przyjmowania daniny.

Dzielnica l  a obejmuje i urząd 
skarbowy podatków i opłat skarbowych. 
Do dzielnicy tej należy kasa ar. 1, znaj­
dująca się w lokalu komlsarjatu policyj­
nego przy ul. Aleksandrowskiej; kasa 
nr. a w biurze oddziału podatkowego 
Plac Wolności nr. ?, kasa nr. 8 Plac 
Wolno« i  1.

Dzielnicę 11-ą obejmuje U urząd 
skarbowy podatków i opłat «karbowych. 
Do dzielnicy tej Baieży kasa nr. 4, Plac

go ongiś musiała doznać i całą urazę, 
jaką  zachowała od Uy chw ili. Teraz zaś 
odczuwała aie wstyd, lecz Coraz bardziej 
wzrastające zdziwienie, słysząc juk  roz­
głaszane są najdrobniejsze szczegóły je j 
życia, widząć całą swą zbrodniczą prze­
szłość, powstającą z mroków, w których 
zdawała się ona pogizebuns.

— „Gdy wybuehła wojna, podjął Pa­
weł, dzieło pani było w pełnym  rozwoju. 
Gotowa; czekałaś w w ill i w  Ebrecourt, 
u wylotu tunelu. Zaskoczyło panią nieco 
moje małżeństwo z Elżbietą d ’Audeville, 
nagłe nasze przybycie do zamku Orne- 
quin, moje wstrząśnienie przed portretem 
tej, która zabiła mi ojca i wszystko to, 
co zostało ci doniesione przez Hieronima; 
wymyśliła pani wówczas zasadzko, w  któ­
rej o mało eo, Ja z kolei nie zostałem 
namordowany. MobiHzaija uwolniła panią 
od mojej osoby. Mogias dziś lać. W trzy 
tygodnie później Gomgny było zbom­
bardowane, Omequin zajęty przez wroga, 
Elżbieta więźniem księcia Konrada... .

Przeżywała oani wtedy chwile nie­
zrównane. Poiła się peni zemstą, lćez 
lównłeż i to dzięki sobie właśnie, w ie l­
k i« »  zwycięstwem, spełnieniem w ielkie­
go  marzenia, triumfem Hohenzollernów, 
Jesz one dwa dni, a Paryż będzie/wzięty! 
Jeszeze dwa miesiąee, a Europa będzie 
podb^a! Co za upojenie! Znam słowa, 
wypowiadane pr/o« pani« w owej epo­
ce i  czytałem .lis ty  pani, świadczące
0 prawdziwym szale, szale pychy, szale 
nieograniczonej potęgi, szale okrucień­
stwa, saale dztkoś«i, szale nadludzkich 
pragnień..;

A potem nagle brutalne przebudze­
nie! W alki nad Maraąl Cisytałem rów­
nież Usty nanl z owego okresu. Od 
pierwszej chwili, kobieta o takiej ja k  
pani inteligencji am ia ła  przewidzieć —
1 pani istotnie pisawidiua« — i e io  było 
»burzenie WMi-btioto a * ik ie i i  wierzeń.

Sejmu ważniejszej ro li odgrywać nie 
będzie.

Pozostają Niemcy, którzy tworzą — 
ja k  wszędzie tak i  u nas — jeden zwar­
ty  obóz.

NPR. jest jeszcze najsilniejszą par- 
tją  polityczną na Pomorzu, silniejszą od 
wszystkich innych partyj polskich, ra­
zem wziętych.'

Lud politycznie coraz więcej doj­
rzewa, co znowu przyczynia się do 
wzuiocnienia obozu narodowo-robotni- 
czego. Nadejdzie jeszcze nie jedna w i­
chura, u ie jedna burza zbierze się jeszcze 
nad naszemi głowami, lecz rozerwać 
szeregów naszych uic już nie zdoła.

Z—grzyt.

nr ŁODZI.
Wolności 14, kasa nr. 5 Dzielna Sa i 
kasa nr. 6 Wydz. Opieki Społeozn<*j, 
Moniuszki 10.

Dzielnicę l l l - ą  obejmuje I I I  urząd 
skarbowy podatków ł opłat skarbowych. 
Do dzielniey tej nalefcy kasa nr. 7 w 
komisarjacie policyjnym przy ul. Pustej 
Hi 1S, kasa nr. 8 w uniwersytecie powsj. 
Woday llynek 44, kasa nr. » w koml- 
sarjacie policyjnym Rzgownka 27.

Naczelnik Izby Skarbowej oznajmił 
obecnym, że jak dotychczas sprawa 
ściągania daniny postępuje szybki«  
krokiem naprzód i jeśli tak dalej pój­
dzie to do 79 proc. daniny wpłynie w 
oznaczonym czasie.

W sprawie naznaczenia daniny aa 
tych właścicieli patentów, którzy zwrś- 
c iii je  w iw oim  czasie, wywiązała eię 
dyskusja i postanowiono, iż danina wy­
mierzona będzię na wszystkich bez wy- 
ją tka , zaś ci którzy patenty zwrócili 
mogą reklamować, a odpowiednie urzę­
dy skarbowe przeprowadzą kontrolę.

Po 8 lutego w kasach |daninowyt‘.k 
będą znajdo»ać się księgi z nazwiska­
mi wszystkich płatników oraz z sumą 
przypadającą na Kich z ty tu łu  daniny. 
K»ięt;i te mogą być oglądano przez każ­
dego, zaś pieczę nad niemi »będą misl-i 
specjału) urzędnicy.

Na pow ym em  konferencja Malała
zakończona. (bip).wr 'v_ ' . ... *

«■ ■» —
*

P a m i ę t a j  o  f u n d u s z u

p r a s o w y m  „ P r a c y tc

Napisała to pani cesarzowi. Tak, ty  to 
napisałaś! Czytałem kopję tego lis ta ! 
Należało się jednak bronić. Wojska fran­
cuskie zbliżały się. Przez mego szwagra 
Bernarda dowiaduje się pani o mą) 
obecności w Corvigny. Czyż można uwol­
nić Elżbietę? Elżbietę, która zna wszyst­
kie tajemnice... Nie, ona musi umrzoś. 
Skazuje ją  więc pani na śmierć. Wszystko 
przygotowane jest do egzekucji. Ocala 
ją  książę Konrad; w  braku je j śmierci, 
musi się Dani zadowolnić udaniem egze 
kucji, obliczonem na przecięcie wszyst­
kich moich poszukiwań i wywozi ją  pat 
ja k  niewolnicę. Padają dwie inne ofiary — 
Hieronim i Rozalia. Chociaż wspólni«# 
piiui, trapieni jednak wyrzutami sumie* 
ni«, i rozrzewnieni męczarnią Elżbiety, 

' próbowali z ni;* razem uciec. Obawia s it  
pani ich zeznań: zostają zatem rozstrze­
lani.' Oto trzecia i  czwarta zbrodnia. 
A  nazajutrz dwie nowe: każesz pani za­
mordować dwu żołnierzy, biorąc ich za 
mnie i za Bernarda. Oto piąta i  szósta 
zbrodnia“ .

Tym sposobem odtwarzał się ealf 
dramat, w wszystkich swych tragicznych 
epizodach i wedle porządku następują­
cych po sobie zdarzeń i  morderstw. I  p* 
łen grozy był widok tej kobiety, winnąj 
ty iu  zbrodni, którą los postawił tu, w 
głębi tej piwnicy, w obliczu śmiertelnych 
je j wrogów. Jakże możliwe było, iż. mimi 
wszystko, zdawała się ona jednak nie 
tracić całej nadziei? A  było tak w iste- 
cie i  Bernard to zauważył.

— Przypatrz sie je j uważnie, rzekł 
zbliżając się do Pawia. Dwa razy spo­
zierała na awói zegarek. Zdawałoby się, 
że oczekuje jakiegoś cudu, więcej nawet, 
jakie jś pomocy bezpośredniej, nieuniknio­
nej, która ma stężyć na oznaczoną go­
dzinę. Patrz... Oezy j«\j szukają czegoś... 
Nasłuchuje.

id. e. n.)
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Echa listopadowych
1918.

1

r.

Od p. prezydanta m. Łodzi, Rżew- 
skieflo. otraymujemy pismo nasttpującei

»Na 7ttsad*is art. 20 i 21 Ustawy 
Prasowej żądam zamieszczenia w nft;* 
bliższym numer*® .Pracy* — odnoś ie 
do artykułu .Sojusznicy znowut przy 
robocie" w numerze 21 , Pracy* * dn. 21 
•tyccn;a 1922 r.—następującego sprosto­
wania:

.1. Nieprawdą jest, lakobym na 
stanowisku Komirarza Ludowego na m. 
tó d i  odstąpił drukarnię b »Godziny 
Polskiej* p. Marcelemu Sachsowi.

,2. „Godzina Pol»i;ł" wcale w Ło­
dzi drukarni nie posiadala-

.3 . Ruchomości, pozostała po b. 
.G odtlnle Polski*, zostały sprzedane z 
publicznej licytacji pod kierownictwem  
komisji likwidacyjnej.

»4. Przy linwidacji majątku b. .G o­
dziny Polskiej* byłem jedynie wyko* 
« t a w c ą  zariądseA Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, asm. zaś nigdy Sądnych 
w tym kierunku zariądzeń nie wyda* 
woi^m*.

ŁóJf, dn. 23 stycznia 19^2 r.
A. RżewtM, prezydent m. Łodzi.

Przyp. Red. Czyniąc zadość posta* 
nowieniom ustawy prasowej, .sprosto­
wanie* p. prezydenta Rtewshlego za­
mieszczamy narazle bez komentarzy. 
Uwagi nasze, wyjaśniając« istoty sprawy, 
odkładamy do jutrsejszago numeru.

Sprawy robotnicze.
K a a y k o w s k i»  rządy  

n a d le ś t t i c z e B O i
W lasach państwowych starostwa

Brzezińskiego spracuje urząd nadieini:
izego niejaki p. Tcąbczyftski. Pan Uu w 
dziwny sposób sprawuje swt czynności, 
bo na każdym krokn starz się dokuczyć 
podwładnym. Ponieważ z początkiem pa* 
idzcrnilia  u a. r. jacyś niewykryci osobni» 
cy dokonali kradtitry w duma p. radie* 
śaiczego. któiy su it zamieszkaj« w Bue- 
liuacb, i w czasie tsj kradzieży sabiali p. 
nadleśniczemu aperą ilość maila i jaj. 
otrzyma nyca od włość an za wyświadcze- 
pie pewnych grzeczności,—*od tego czasu 
naszą za ta pokutować podwładni galowi. 
Sprawa przedstawia się w ten sposób, 2* 
pan n»dkśn ęzy nakazał gajowym stióżo* 
wanie jego domu i co noc innsl jeden 
pilnować z kolei. G p w i zaproponowali 
p. nadleśniczemu, ż-s eni wynajmą czło­
wieka do pilnowania domu przełożonego 
i  ze swego zarobun będą go utrzymywać, 
na co sisi p. nauljśniczy nu- zgodził i o- 
świadc^yi, t# cci sami z kolei muszą go 
pilnować. Nadmienić nateży, te ci gajowi 
nieszk^ją o i0, 15 z na et i 29 kilome­
trów od Brzezin, co bardzo utrudnia wy­
konywanie *£>;ć tymże. Podczas stroźo- 
wuaia ptzez gajowego domu p. nadleśni­
czego p^ternnek Jego jest opuszczony i, 
k t j chce, KiO¿e wycinać drzevo z lasu. 
Dia p. nadleśniczego widocznie ważniej­
sze jest jego własne mienie, niż dobro 
państwowe.

Najgorzej na tem wychodzą ci ga­
lowi, którzy muszą przychodzić o 20 
kilometrów jlo Brzezin w celu pilnowa­
nia domu p. Trąbczyńskiego. Przeciwko 
tokiej samowoli odnośne czynniki rzą­
dowe powinny wystąpić bezwzględnie 
1 ukarać niesumiennych urzędników, 
którzy na powierzouem sobie stanowis­
ku działają na szkodę państwa. Przy* 
tem "gajowi nie zostali zaangażowani do 
pilnowania douiu nadleśniczego, lecz do 
pilnowania mienia państwowego.

Sylwester Obijok.

Z  p e lB k i« g ®  Z w ią z k u  H d te >  
l» e * y »  t tą p s e S a r a y  i  P o k r s * »  

« ¿ © b  2 s w o d 6 w i
Na zebraniu zarządu w myśl de­

cyzji ogóineg* zebrania podzielono man­
daty w następujący sposób:

Prezes — ob. B. Zawadzki;
Wlce-prszes — ob Bucholtz;
Skarbnik — ob. Kwiatkowski;
Zastępca — ob. Kaczorowski;
Sekretarz — ob Marciniak;
Zastępca —- ob. Michalak Kaz.;
Gospodarz — ob; Marcinkowski;
Zastępca — ob. Tomczak.
Następnie omówiono cały szereg 

•praw natury gospodarczej, między in- 
Bemi wyznaczono kary na członków sa* 
taądn, opóźniających sie na zebrani«.

Z Pol. Zw.- Zawód. .SekrpiarfatGłów- 
ny Fol, Zw. Zaw..: pracuje, ‘dziś nad. zcen­
tralizowaniem pokrewnych związków za­
wodowych, aby je  potem połączyć z po- 
dobnemi centralami, istniejącemi jo t  w 
b. zaborze pruskim, bądź też jako cen­
trale ostatecznie przyłączyć się do Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego.

Dotychczas ja k  wiadomo ostatecz­
nie połączone są Zw. Metalowców Z. Z, 
P. oraz Zw. górników Z.Z.P.

Obecnie tworzą kię centrale dla 
związków przemysłu skórzanego, mącz- 
nego, robotników miejskich, gastrono­
micznych i robotników nieokreślonych 
fachów.

Zw. Rob. Budowlanych, Cieśli i po­
krewnych zawodów już jest zoentraliza- 
wany, również jednolitą całość z cen­
tralą w Łodzi tworzy Zw. Iiob. Przem.- 
W łókn. „Praca“ .

Wszystkie te centrale znajdą się 
ju ż  wkrótce w Zjednoczeniu Zawodo- 
wcm Polskiem, tworząc jedną silną i 
zwartą organizacje zawodową na całą 
Rzeczpospolitą Polską. _ ,

Utworzenie w Warszawie ekspozy­
tury Zarządu Głównego Z.Z.P., który się 
mieści w Poznaniu, natrafia na trudności 
wynujęcia lokalu.

Ekspozytura głównych władz Z.Z.P. 
Jest w Warszawie konieczna, ze wzglę­
du na rozstrzyganie spraw robotniczych 
w Sejmie 1 centralnych władzach rządo­
wych.

o m :  ps2or.
Milejów, ogromna kolonja pod Piotr­

kowem, była w tych dniach widownią 
olbrzymiego pożaru. Pożar wszczął się 
w nocy w zagrodzie, położonej tuż przy 
lin j i kolei wiedeńskiej, a stąd, podsyca­
ny szalejącą podówczas wichurą szerzył 
się z gwałtowną szybkością: ogień wy­
buchał to tu, to tam, czasem jednocześ­
nie w k ilku  zagrodach naraz. To też 
przybyło na ratunek straże miejscowa i 
okoliczne nie mogły kusić się o opano­
wanie szalejącego żywiołu i akcję swą 
zmuszone były ograniczyć jedynie do ra­
towania ludzi i mienia ruchomego, co 
również, wobec tak strasznej pożogi, za­
daniem było niezmiernie tnidnem. Pożar 
trwał całą noc i straw ił doszczętnie całe 
w ie lkie skrzydło rozległej kolonji, skła­
dające się z 58 zagród.

Pastwą pożaru stały się nietylko 
zagrody i wszystkie .zbiory, ale także 
mnóstwo bydła, trzody,* drobiu, narzędzi 
rolniczych i gospodarczych, oraz bardzo 
wiele sprzętów domowych.

Kol. Milejów jest najzamożniejszą 
miejscowością w Piotrkowskiem; to też 
pożar spowodował straty olbrzymie.

faram uszki.

Maskarada.
C Pytasz, luba, jaką maskę 

Mamy włożyć na redutę,
Aby, będąc niepoznanym, 
Intrygować łby zakute.

Nie potrzeba nam tektury.
Co uciS .« i co parzy, — 
Każdy przecież nosi maskę 
Na swem sercu i na twardy.

Każdy si;; pod maską kryje, 
Wróg, przyjaciel, czy kochanka, 
Jaka jego twarz prawdziwa,
Nie wie noc, ni światło ranka*m

Każdy barwi sztuczną szminką 
Rzeczywiste swoje .lica,
Spytaj msski; Kim’ ty jesteś?* 
Odpowiada: Ta.emnica.

1 dopiero, gdy nad łożem 
Stanie śmierć upiorna, biada, 
Zdejmujemy wszyscy maski: 
Zakończona maskarada!

NEMO.

Kalendarzyk*
Dziś Pawła 
Jutro Polikarpa
Wschód słońca, 
Ztchod . .
Wschód .księgyęa 
? ara ód *

m.
m.

3 7
56

8  IB. 83 
6 Hi. 8 1

i : r  RcsTnaakacja.. zarządu. dain*. pań*
' «iwów.*?cir. .\tinfetpmt-\to Roi. i D V- za­

wiadomiło Województwo Łódzki^ że w 
związku z dokonaną w r. bieżącym re- 
t-iganizacją Zarządu dóbr państwowych,

' be^osrednm administracja majątkami 
rolnemi przekazaną została władzom ad- 
fat^isfcrąćyjnym i  j  I I  instancji, to zna­
czy starostom i urzędom wojewódzkim.

•Jednocześnie wszelkie sprawy po­
zostające w. związku z wykonaniem re­
formy rolnej, ja k  np. nabycie na wła­
sność ziemi nrzez bezrolnych, małorol­
nych, inwalidów itp. należą do kompe­
tencji ni» Ministerstwa, lecz głównego 
urzędu ziemskiego braz organów mu 
.podwładnych, dokąd też kierowane być 
winny wszystkie w tych sprawach skła­
dane podauia. (bip)

— Yi&CA. yMCA. (Piotrkowska 43) 
otwiera w iyfch dni&cb kuray wychowa* 
n>a f syesnego dia młodzieży i doro-; 
•łych.

Bedą o fw e rti kiasy dla chłopców 
od la t 12-14, od 14-15, od 16-18, 
ora* dia. m tou^ifciy.i nauczycieli.

W tym 'samym gmac iu, «? departa­
mencie wychowawczym (po^ói 13) przyj­
muje się zapisy na kursy języka an»' 
Bielskiego. U.woreony zostanie kurs 
wyższy i nitsTy,

— Zazwolan:a na przedstawienia t«a-
tralne. W  sprawie opodatkowania podat­
kiem przemysłowym przedstawień teatral­
nych i innych widowisk, udziela Izba 
Skarbową, łódzka następujących wyjaś­
nień: Prywatne przedsiębiorstwa teatral­
ne,, cyrki, wrotniska, tudzież ogrody do 
zabaw i  sale z zamkniętemi lub otwar­
tymi scenami, przoznaczonemi do wyko­
nywania w nich pieśni, kupletów, sztuk  
akrobatycznych i iónych tego rodzaju 
widowisk, jeżeli za wejście do tych o- 

. grodów i sal pobiera się oddzielnie za­
płaty, podlegają opłacie podatku prze­
mysłowego, według kategoiji ich przed- 
siębiorstwhandiowych.

Skoro zaś zaliczone są one do ka- 
tegorji przedsiębiorstw handlowych, pod­
legają one tym samym ogólnym zasa­
dom, wprowadzonym dla tychże w usta­
wie Zasadniczej. A  więc jeżeli jakieś 
przedsiębiorstwo zabawowe przenosi się 
po k ilku  przedstawieniach z jednej m iej­
scowości do drugiej, winno ono wykupić 
oddzielne świadectwo handlowe w każdej 
miąjscowości. bip.

— Przesyłania tytoniu. Generalna dy­
rekcja monopolu tyiuniowego wyjaśniła, 
że każdemu konsumentowi wolno kupić 
do 3000 sztuk papierosów względnie do 
300 gram. tytoniu i przewożeniu wyro­
bów tytuniowych przez konsumenta z 
punktu widzenia skarbowego nie należy 
stawiać żadnych przeszkód.

— Skutkiem silnego mrozu, który, fo -£  
tę^owany ».¡aym wiatrem, unegJjj wg 
polu doaięgnął 20 stopni, wszystkie p j-  
cituji na kolejach kursowały se zna^-

> nem opóśr- ifriem , a to s powodu róż­
nych s.om,.' ikacyj, wywełanycn mroź. m 
przy lo f or-oiywBcri. ’ t

— Pod pociągiem. Onegdaj na stacji 
w NoworaJums u ¡an ś Kobieta, usiłując 
aię dostać do wagonur w chwdi, gdy 
pociąg był już w rucnu, ’upadła, •  po- 
c .wy.ona przez wystające a o p n ie c ie *  
mona był.*, i gn iecón l na przestrzeni 
ailuu metrów.

Ciężko poszwankowa ą odwieziono 
do miejscowego szpitala.

— Bal KauczycialskL fcarząły trzech 
organizacy, ¡.auc^y-.ciakic.-: Tow. Na­
uczyć. BsKół Średnich Wyższych, Zw. 
N iucz. Poi. Szkół Pow. i Za wodo w., Z«. 
Naucs. Pol. Szkół Średnich, ursąuza ą 
w Salonach Rady Miejskiej w dn. 28 
bm. „B a l Nauczycislś<.i'*.

— Małłsastwa wojskowych. M inister­
stwo spr. wojskowych zniosło dotych­
czas obowiązujące rozporządzenie w 
sprawie zawarcia-swiązku małżeńskiego 
przez mężczyzn wowieku popisowym. 
Nadał obowiązuje przymus uzyskania 
zezwolenia do zawaroia związku mai* 
żeńskiego od władz wojskowych dla:
1) szeregowych w  czynnej służbie woj­
skowej; 2) szeregowych w wieku pobo­
rowym ( t  J. r. b. roczników 1899, 19 )0 
i  1901), należących do zapasu, oraz dla 
korzystających z odroczeń i ulg ustawą 
przewidzianych. Mężczyźni wszystkich 
innycb roczników, jak  również ci, którzy 
uczynili zadość dwuletniej służbie woj­
skowej i  zostali bezterminowo urlopo* 
wani, wzgl. przeniesieni w stan rezer­
wy, specjał zezwoleń władz wojsko­
wych nio potrzebują na zawarcie związ­
ku małżeńskiego.

— Pokuta u żydów. Rabini ortodok­
syjn i ogłosili dzień pokuty z powodu 
strasznego położenia żydów w Rosji i 
Ukrainie i  w^ywąją żydów całego ćwia-

t-a do odj»rawiaaia specjalnych modłów, 
ponieważ bolszewicki rząd zabronił ży- 
dnm” ncaęszczanin dn eh» !erńw i uczelni 
taimud tory.

— W spraw ę walki z lichwą. M ini­
ster spr. wewn. • rozesłał do wojewodów 
okólnik, w którym zwraca im uwagę, że 
moc obowiązująca rozporządzenia Rady 
miniptrów w sprawie przekazania wła­
dzom ad-ninisiracyjn.ym l-e j instacji pe­
wnych uprawnień rządu w a lk i z lichwą 
została przedłużona dó dnia 1 lipca.

— Ostrzsżania. Doszło do wiadomo­
ści PKKP., że b ilety je j I-e j emisji, któ­
re w* dniu 31 grudnia 1921 r. i  J5stycz- 
niafc 1922 r. utraciły wszelką wartość, są 
■wywożone za kordon do Rosji, gdzie 
sprzedawane są reemigrantom.Mini.śterjum 
spraw zagranicznych poleciło swym pla­
cówkom w Rosji podać do wiadomości 
jaknąjszerszych mas odnośne ostrzeżenie, 
Niezależnie od tego byłoby pożądane, 
aby rodziny, pozostałe w kraju, zawiado­
m iły swych krewnych w Rosji, ażeby 
przy zakupie marek polskich zachowali 
należytą ostrożność.

— Kary za lichwę. Za nieujawnienie 
cen i brak cennika Urząd w alki z lichwą 
skazał 8-iu kupców i ’ właścicieli sklepów 
na wysokie kary pieniężne. Prócz tego 
W ydział Odwoławczy Głównego Urz. w. 
z L. w Warszawie zatwierdził następu­
jące orzeczenia Okr. Urz. W. z L.: Frei- 
aenreich Benjamin, zam. Skwerowa 16 
za pobieranie wygórowanych cen za wę­
giel i brak cennika na 7. dni bezwzględ­
nego aresztu i 150.000 mk. grzywnj, 
Wewiora Abram, rzeżnilc, zanL Ul. Ba- 
zarna . i ,  za sprzedaż mięsa po cenach 
nadmiernych i brak cennika na 14 dni 
bezwzględnego aresztu i 10.000 mk. 
grzywny. Zylbersztain Tanbe, wł. sklepu 
spoż..zam. ul. Ogrodowa 8, za sprzedaż 
masła po cenach wygórowanych, na U  
tysięcy mk. grzywny, (bip)

— Nagły zgon. Wczoraj o godz. 8 
rano nagle na ulicv Dzielnej upadł *t 
ziemię Abram Syndyk i zmarł. bip.

Trittr. trm ęn t rcmfty
Tsatr &Uej*i, Ca^ieinUna 68.
Dziś w środę Teatr daje dla zr**- 

szeń rob. i intelig. „Z^busię“ sztukę Ga­
b rie li Zapolskiej. Sztuka ta koncertow*

frana przez nasz zespół artystyczny z ». 
trońską-Wasowską na czele, cieszy mę 
zasłużouem powodzeniem.

W czwartek o g. 8.15 w. Teatr wy­
stawia niezwykle, zabawną komedję St«» 
fana Kiedrzyoskiego p. t. „Czysty int#* 
res“ (pierwszy raz). Obsadę komedji sta­
nowią Z. Kułakowski, H. Krzywicka, 'S 
Leszczyc, W. Wybrański, J. Wernisów- 
na, Z. Noskowsłri i Z. Rodawiczowa.

Reżyseruje dyr. Z. Noskowski. N»- 
we dekoracje przygotowuje A. Pronaszko.

K o n a u i i i k a l s
W sobotę dn. 28 b. m. w Salonatk 

Rady Miejskiej, staraniem Zw. Naucz. Szk. 
Pow., Zaw. Zw. Naucz. Pol. Szk. Sred. 
i  Tow. Nauczycieli Szk. Sred. i Wyższycfc 
odbędzie się

„Bai IslEŁaesyeieiski“
• Początek o g. 9 w*. Bufet.
B ilety nabywać można w związkaoh 

'oraz u wejścia wr dzień zabawy.

H u m o r .
Dobra ra«i.

W wagonie dwie kumoszki pokłóci^ 
się o okno.

— Jeżeli konduktor otworzy okno — 
wołała pierwsza — natychmiast mnie 
ra liiu je i padnę trupem!

— Jeżeli okno pozostanie ?amkn:*tt 
— trzycza-a dr: ga — nie wylr.ymatn 
gęstego powietrza i apopieks a mnie zł- 
b ),l

Konduktor, wziqtv we dwa ognie, nie 
wieiział, co pociąć, ale jeden z  p a s a ż e r ó w  

w> stąpił z radą:
— Otwórz pan okno — powiedział — 

wtedy jedna z nich umrze; nastanie zam­
knij je aapowrót, to i drugą d-afcli wezmą 
» my tym snosofcein będzumy mieli spe 
kój.

Sprytna Zosia.
— Zosiu, aką lalkę ma ci aniołr^

przynieść na drzewko?
— Taką, ażeby miała włosy jak nu- 

tnusfa do zdejmowania I wkładanisl



IfrM

(tancerka
Marista)

Monumentalny dramat w 6-ciu aktach, a hlasktem 1 niewidzianym przepychem odtwarzająoy bujne tycie na dworach
cezarów rzymskich, ora* wyrafinowane obyczaje.

K I I M O

m m
ul. Sienkiewicza JVb 40.

D s s i à  I

Kinom mm
ul. Przejazd 34.

P r z e p i ^ l s j i y  s e n s a c y j n y  p r o g r a m

„U R SU  S“
V

Sensacyjny dramat w 6-ciu ak- r! o ł / a L '  +  \ / \ A /
taeh s prologiem. W roli głównej O l O l l  U 6 i e K T y W .

Program  JN3 4 , od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie.

Wspaniale arcy­
dzieło tilmowe „ P Y C H A ” potęłny dram at C  wielkich ezęćclaoh i  premjowaną pt^k- 

wapółesosny v  O  nośclą, najznakom itszą traplocką włoc-

pubUo*afticl^ Franceską Bertini głównej.

S a la  d ob rza  • g r a m a ,
Ceny mSajco niskie.

• S a la  d o b r z e  o g r z a n a *
W dnie powszedni« specjalna zniżka

Kursy Handlowe
£t!iw:rzysze8ia Handlowców Polskich w łodzi

■atwłefdmac I aabcjdjoma» prsei Ministerstw» W. R 1 Ol P,
Cegtelniana K i 70 , 

w lokalu Państwowej Szkoły Handlowe].
Zapisy na nowy ku« półrocany prejjtncjs roóa lw  

■1« od S—8 w. Kaneelnrja Kunów.
Oplata ia  neake w/noai Mk. 11000.— (dwanaiele ty« 

slęcy mk.) płata*: pr» y  saaiste IUl B.OOOl— | 1 ma 
Mk. 0.000.—

Lekcje rospoaaaą at« 1 lutego  o g. 6 w.
Ktarowatk Kartów 

Dyrektor Padstwowe) Szkoły HandlowoJ 
& OSTROW SKI.

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne,
JAN PLACEK

B r z e z iń s k a  «Wł 10.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

m  niema o. 3 P Ü A C A t (  8 tófit
■ s a n a a M s s s s K i i

99

■ ■ ■ BIB I i i i i i i i sÜ B B a s f f i

PRZYJMUJE 0BSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE. KWITARJUSZE, 
AFISZEyPROORAMY I t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH i: :: a 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

B  B  ■  i  a  B  ■  D  AB B 6 B  B  B  B 1

u

Nio kupujcie 
towarów!

póki nia przekonacie nie, to 
najtańsze I najpkjknlojszo 
towary nabyd moina tylko 

pmy ulicy
D z ie ln e j  Aft 3 4

(poi Anną)

bo w mieask. pryw.
Płótua biało 
Płótno kol. 
Na wsypy 
Na poóclel 
Cajgi róin. 
Cbustkl róin 
Surówki 
Bostony

8i»w!oty 
Sukna 
Korty 
Ktaintny 
Batysty 
Krotoay 
Woal* l 
8atyn y

Cany znacznie zniżone.
Dla kupców t kooperatyw 

Fabr)C7DA Ceny.

B aebvlc Radolf zag»łM! pass- 
port polski, wydłay w Łodrt.

2 1 3 - 5

Potrzebny £222*5.
metlowsny pokój j-r«y rodziata 
ula 2 cnęiczysn. Dobra* //>(la- 
e*. Oferty do Admla. .P rae* ' dli
Na 109_________  227—1
p rz jb łąka ł ,slç p'ea. Wlalomoid 
A w sklepia spoiywezym Rzgów*, 
gka u  83. 216—8

O g ró d  (drzewa owocowe)
z  ziem ią da seydzierżaw iania

E S T  Zgierska ul. 148, Fr. DORING. “W l

f  Lekarz-dentysta

F e lis  SEIGEIfiART
Z aw adzka 10,
przyj m. 10—l i  8—r 

prócz niedziel i świąt.

Choroby wonoryczao t skórne 
(dla kobiet i dzieci)

D r. H A R JA

JÓZEFdSf-lEllISOSO»!
Goda, przyj, od 5 — ? p. p. 
dla Wodnych od *—> p. p.

CBG1BLNIANA H  ».

Piotrkowska 31.

A. A. A. Kupnję 5JJJ: Serdaki
sy, iuira, garderoby biellmę ma*
*xyny do szycia. Płac? tfalwylaze 
ceny, Łafoik, Benedykta 28. m. 13 
p»rt*r. 20—25

Buchalteryjne kur*
o r r  Łublńsk *ge, Piotrkowska 
•5 j  Jł 79. Bucbattorja, kore- 
spoadsncia, stenografia, pisanie aa 
msscynaeb ora* poprswianto 
cbjrai£i*ru pisma, wykłady m  
podstawie wlasnyeh podleśni« 
ków .bachalterji* t s korp»po«ł* 
dtncjl". / 206—6

zimowe dl* m»4- 
c tjin  1 kobiet— 

950 a k . Resztki aa wjz«Jk>e a- 
blory, palt», bleltre*. Obrusy, 
kołdry, rh :stVl; najtaniej sprze­
de e Srebronlk, 2-giep:çir>, Iront,

229

Snrk  LeoVsdja fsgublU kart| 
lenityro*eyjn% * fotogr^fin, wy. 

daną prze« zarząd K. E. Łódi. 
as *  701. ________ 2i6—1

Woytoa Henryk* ¿»gablU p»- 
upo rt niemiecki, wyd ay w 

Łodzi. ________ 217-3

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
W rit« « *  s iî ’ M . Jt, w"£gtó.sr Ttortoao *  MSttocoi «Puce* rneiazd t. oûoowmUiêUiM IfAWńb U tdiAe*uti


